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R1Rzsn6ZjEpKyZdjęcie przedstawia grupę elegancko ubranych kobiet i mężczyzn w smokingach znajdujących się w pałacowej sali. Grupa pozuje do zdjęcia. Ludzie ustawieni się w dwóch rzędach. W pierwszym rzędzie siedzą trzy kobiety i czterech mężczyzn, w drugim rzędzie stoi trzynastu mężczyzn.
Zdjęcie przedstawia grupę elegancko ubranych kobiet i mężczyzn w smokingach znajdujących się w pałacowej sali. Grupa pozuje do zdjęcia. Ludzie ustawieni się w dwóch rzędach. W pierwszym rzędzie siedzą trzy kobiety i czterech mężczyzn, w drugim rzędzie stoi trzynastu mężczyzn.

Rozwój literatury w II Rzeczypospolitej

Inauguracyjna sesja Polskiej Akademii Literatury w 1933 r. z udziałem prezydenta Ignacego Mościckiego.
 Źródło: Narodowe Archiwum Cyfrowe, tylko do użytku edukacyjnego.




 Rozpoczyna się nowa epoka: epoka uścisku z teraźniejszością. Zrodziły się nowe państwa i nowe życie narzuci im nowe nakazy. […] Bakcyl nowoczesności będzie musiał stać się totemem. Miasto, masa, maszyna i ich pochodne: szybkość, wynalazczość, nowość, potęga człowieka i epoki, zapasy z niebem, lot na stalowych skrzydłach […], skok w teraz – stają się dla nas przedmiotem nieznanych uniesień – pisał w 1922 roku poeta Tadeusz Peiper, przewidując, w którą stronę, wraz z ogólną modernizacją państwa, rozwinie się literatura.



RQEjY4TOhfT3I1Linia chronologiczna prezentująca wydarzenia między 11 listopada 1918, a 1939 rokiem.
11 listopada 1918 Odzyskanie niepodległości przez Polskę.
1924 Przyznanie Władysławowi Reymontowi Literackiej Nagrody Nobla.
1933 Wydanie Poematów o czasie zastygłym Czesława Miłosza.
1935 Wydanie Granicy Zofii Nałkowskiej.
1937 Wydanie Szatana z Siódmej Klasy Kornela Makuszyńskiego.
1938 Wydanie Lokomotywy Juliana Tuwima.
1939 Rozpoczęcie drugiej wojny światowej. 
[image: Linia chronologiczna prezentująca wydarzenia między 11 listopada 1918, a 1939 rokiem.
11 listopada 1918 Odzyskanie niepodległości przez Polskę.
1924 Przyznanie Władysławowi Reymontowi Literackiej Nagrody Nobla.
1933 Wydanie Poematów o czasie zastygłym Czesława Miłosza.
1935 Wydanie Granicy Zofii Nałkowskiej.
1937 Wydanie Szatana z Siódmej Klasy Kornela Makuszyńskiego.
1938 Wydanie Lokomotywy Juliana Tuwima.
1939 Rozpoczęcie drugiej wojny światowej. ]
 Źródło: Contentplus.sp. z o.o., licencja: CC BY-SA 3.0.




 Twoje cele

	Przeanalizujesz, jakie książki czytano prawie 100 lat temu.


	Ocenisz, czy poeta mógł być ówczesnym celebrytą.


	Scharakteryzujesz mapę kawiarni literackich międzywojennej Warszawy.























Przeczytaj



 Literatura

R1XFzaGXYvXAs1Zdjęcie przedstawia mężczyznę w średnim wieku, siedzącego na schodach. Mężczyzna ma ciemne włosy i pociągłą twarz. Jest ubrany w garnitur w prążki. Zapisuje coś w otwartym zeszycie, trzymanym na kolanach.
[image: Zdjęcie przedstawia mężczyznę w średnim wieku, siedzącego na schodach. Mężczyzna ma ciemne włosy i pociągłą twarz. Jest ubrany w garnitur w prążki. Zapisuje coś w otwartym zeszycie, trzymanym na kolanach.]
Bruno Schulz (1892–1942) – wybitny pisarz i malarz, autor słynnych Sklepów cynamonowych. Urodził się w Drohobyczu w zasymilowanej rodzinie żydowskiej. Lata 1913-1915 spędził w Wiedniu, potem powrócił
do rodzinnego miasta. Od 1924 r. pracował jako nauczyciel. Talent Schulza doceniła słynna pisarka Zofia Nałkowska, która została jego protektorką i przyjaciółką. W 1934 r. ukazały się "Sklepy cynamonowe", a trzy lata później zbiór opowiadań "Sanatorium pod Klepsydrą". Karierę Schulza przewał wybuch wojny. W listopadzie 1942 r. pisarz został zastrzelony (nie jest jasne czy przypadkowo czy celowo) przez gestapowców. Spora część jego utworów i prac plastycznych zaginęła bezpowrotnie w czasie wojny. Dlaczego twórczość Schulza, mimo jego lewicowych poglądów, nie została doceniona przez okupujących do 1942 r. Drohobycz Sowietów?

 Źródło: Czeskie Centrum / České centrum Praha, dostępny w internecie: dzieje.pl, tylko do użytku edukacyjnego.


Odzyskanie przez Polskę niepodległości w 1918 r. stanowiło nowy rozdział w rozwoju literatury polskiej. Jej cele znacząco zmieniły się w porównaniu z okresem zaborów. Długi wiek XIX zdominowany w literaturze polskiej przez dwa nurty: romantyzm i pozytywizm, zakończony dopiero I wojną światową, odszedł w niepamięć. Autorzy eksperymentowali z nowymi formami literackimi, które najlepiej oddałyby ducha przemian, dostosowując je do przeobrażeń zachodzących we wszystkich sferach życia, a także zmienili przedmioty swoich zainteresowań: w centrum znalazło się to, co otacza człowieka – jego codzienność, problemy, z którymi się mierzy, ale także afirmacja życia doczesnego.
W II Rzeczypospolitej kontynuowali swoją twórczość tacy wielcy pisarze jak Stefan Żeromski czy Władysław Reymont, który w 1924 r. otrzymał Literacką Nagrodę Nobla za powieść Chłopi. Swój talent rozwijali także młodzi prozaicy: Zofia Nałkowska, Witold Gombrowicz, Bruno Schulz czy Stanisław Ignacy Witkiewicz (Witkacy). Zauważały był u nich zwrot ku codzienności i realistycznemu oddaniu opisywanych zagadnień. Pojawiały się również teksty skupiające się na emancypacji kobiet. Widać to przede wszystkim u Marii Dąbrowskiej, Jarosława Iwaszkiewicza i Marii Kuncewiczowej. W poezji dominował z kolei nurt postępowy, kluczowe było zerwanie z tradycją i mitami narodowymi, a skupieniu się na tym, co przyniesie przyszłość.
Popularność zdobyła literatura faktu. Wyróżnić można nie tylko reportaże Arkadego Fiedlera, podróżującego po odległych zakątkach świata, ale także te poruszające problemy mieszkańców Polski, takie jak bieda, kryzys gospodarczy z lat 1929-1933 czy trudne warunki mieszkaniowe. W okresie międzywojennym coraz większym zainteresowaniem cieszyła się literatura popularna, która spełniała głównie funkcje rozrywkowe. Ukazały się m.in. książki Szatan z siódmej klasy Kornela Makuszyńskiego czy Kariera Nikodema Dyzmy Tadeusza Dołęgi-Mostowicza.
RCftrp6VVpOQ1Zdjęcie przedstawia mężczyznę w średnim wieku. Mężczyzna ma ciemne, kręcone włosy, szczupłą, pociągłą twarz. W prawej ręce trzyma, tuż za głową, długiego, wijącego się węża. 
[image: Zdjęcie przedstawia mężczyznę w średnim wieku. Mężczyzna ma ciemne, kręcone włosy, szczupłą, pociągłą twarz. W prawej ręce trzyma, tuż za głową, długiego, wijącego się węża. ]
Arkady Fiedler (1894-1985), zdjęcie z 1929 r. Pisarz, podróżnik i przyrodnik, porucznik Wojska Polskiego. Przed wojną ogromną popularność wzbudziły jego książki "Ryby śpiewają w Ukajali" oraz "Kanada pachnąca żywicą". Gdy wybuchła II wojna światowa, był na Tahiti, stamtąd wyruszył przez Francję do Wielkiej Brytanii. Z tego okresu pochodzi jego głośna powieść "Dywizjon 303". Do kraju powrócił w 1946 r. Podróżować zaczął ponownie już w 1956 r. Odwiedził m.in. Brazylię, Kanadę, Madagaskar, Afrykę Zachodnią. W sumie wydał 32 książki, przetłumaczone na 23 języki. Dlaczego Fiedler mógł podróżować dopiero od 1956 r.? 
 Źródło: Narodowe Archiwum Cyfrowe, domena publiczna.

Lata 30. XX w. charakteryzują się ponownie wzmożeniem pesymistycznej atmosfery. Było to związane m.in. z napiętą sytuacją międzynarodową oraz Wielkim Kryzysem, którego skutki ogarnęły całą Europę. Także wzrost nacjonalizmu, zauważalny w całej Europie, a szczególnie w Niemczech, był popularnym tematem w literaturze. Równoległe więc rozwijał się nurt zwany katastrofizmemkatastrofizmkatastrofizmem, którego wyróżniki uwidaczniały się w utworach wielu literatów, takich jak Czesław Miłosz, Julian Tuwim i Witkacy.
Słynna piątka, czyli skamandryci

Najpopularniejszą z grup literackich dwudziestolecia międzywojennego w Polsce tworzyli skamandryciSkamanderskamandryci: Jarosław Iwaszkiewicz, Jan Lechoń, Antoni Słonimski, Julian Tuwim oraz Kazimierz Wierzyński. Swoją działalność rozpoczęli wraz z odzyskaniem przez Polskę niepodległości w listopadzie 1918 r. Ich pierwszą inicjatywą było założenie kawiarni poetów Pod Picadorem w Warszawie, gdzie prezentowali swoje utwory. Wkrótce rozpoczęli prace nad czasopismem; najpierw powstał miesięcznik „Skamander”, a następnie tygodnik „Wiadomości Literackie”. Grupa ta składała się z indywidualistów, cechowała ich różnorodność, nie wypracowali wspólnej wizji poezji, w przeciwieństwie do innych grup nie stworzyli jednolitego programu ani manifestu zakreślającego ich przyszłe działania. Wprawdzie wszyscy oni korzystali ze zdobyczy ekspresjonizmu czy futuryzmu, jednak nie w tak radykalnej formie jak niektóre grupy literatów.
Awangarda Krakowska

R180PXDiUXgxI1Obraz przedstawia mężczyznę w średnim wieku. Mężczyzna idzie ulicą, jest ubrany w garnitur, w prawej ręce trzyma kapelusz.
[image: Obraz przedstawia mężczyznę w średnim wieku. Mężczyzna idzie ulicą, jest ubrany w garnitur, w prawej ręce trzyma kapelusz.]
Tadeusz Peiper (1891–1969) – poeta i krytyk literacki, założyciel czasopisma „Zwrotnica”, autor programu poetyckiego Awangardy Krakowskiej. Określił symbole nowoczesności jako: miasto, masa, maszyna, a ich skrót 3 × M stał się hasłem Awangardy.
 Źródło: serwis Culture.pl, tylko do użytku edukacyjnego.


Awangarda KrakowskaAwangarda KrakowskaAwangarda Krakowska powstała na początku lat 20. i skupiona była przede wszystkim wokół poety Tadeusza Peipera oraz wydawanego przez niego czasopisma „Zwrotnica”. Do grupy należeli Julian Przyboś, Jan Brzękowski i Adam Ważyk. Hasło grupy brzmiało: „minimum słów, maksimum treści”. Peiper uważał, że poeta jest rzemieślnikiem pracującym ze słowem, nie powinien kierować się natchnieniem czy zbyt daleko idącą wyobraźnią. Odrzucał tym samym misyjną rolę poety. Twierdził, że wiek XX wprowadził rewolucyjne zmiany na świecie zarówno cywilizacyjno-techniczne, jak i społeczne, a człowiek musi brać w nich aktywny udział i podążać za duchem czasu. Awangardzie Krakowskiej bliskie były procesy industrializacji czy urbanizacji, na które poeci patrzyli nie z lękiem, ale z optymizmem i radością. Charakteryzowało ich odwrócenie się od przestarzałych form sztuki i poszukiwanie nowych dróg wyrazu artystycznego.
Futuryści

Rz9jM6bErBpHr1Zdjęcie przedstawia portret mężczyzny w średnim wieku. Mężczyzna ma pociągłą twarz, ciemne oczy i wydatny, duży nos. Ma ciemne włosy, zaczesane ku górze. Ubrany jest w garnitur, koszulę i krawat.
[image: Zdjęcie przedstawia portret mężczyzny w średnim wieku. Mężczyzna ma pociągłą twarz, ciemne oczy i wydatny, duży nos. Ma ciemne włosy, zaczesane ku górze. Ubrany jest w garnitur, koszulę i krawat.]
Bruno Jasieński (1901–1938). Poeta, współtwórca polskiego futuryzmu, autor manifestów futurystycznych, mocno związany z ruchem komunistycznym. W latach 1925-1929 przebywał w Paryżu, gdzie pracował jako korespondent polskich gazet. Z Francji wydalono go za działalność polityczną, trafił wtedy do ZSRR. W 1937 r. w okresie wielkiej czystki został aresztowany, a w 1938 r. skazany na śmierć i stracony. Dlaczego futurystyczna twórczość Jasieńskiego nie została doceniona w ZSRS? 
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna.


FuturyzmfuturyzmFuturyzm narodził się nazajutrz po zakończeniu I wojny światowej. W Polsce istniały dwa ośrodki futuryzmu: w Krakowie oraz Warszawie. Manifestem futurystów był wiersz Brunona Jasieńskiego But w butonierce. Grupę tę wyróżniało eksperymentowanie z formą, odrzucenie konieczności przestrzegania zasad ortografii czy logiki. Cechowała ich wiara w przyszłość, postęp i osiągnięcia cywilizacyjne, odrzucali z kolei mity narodowe i tradycję. Nurt ten był oparty na postawach rewolucyjnych, a jego celem było prowokowanie odbiorcy (nierzadko zachowaniem uznawanym za skandaliczne), łączenie optymizmu wobec tego, co nadchodzi, z zachwytem nad zdobyczami techniki, przede wszystkim środkami masowego przekazu. Wiersze futurystów często emanowały entuzjazmem i radością życia, tzw. witalizmemwitalizmwitalizmem.
RgNJfpsBPlUYGZdjęcie przedstawia stronę tytułową gazety futurystów "Nuż w bżuhu" z listopada 1921 roku. Na stronie widać liczne wiersze zapisane w oryginalny sposób, często niezgodnie z zasadami ortografii.
[image: Zdjęcie przedstawia stronę tytułową gazety futurystów "Nuż w bżuhu" z listopada 1921 roku. Na stronie widać liczne wiersze zapisane w oryginalny sposób, często niezgodnie z zasadami ortografii.]
 „Nuż w Bżuhu”. Przykład zabawy z formą futurystów.
 Źródło: Jagiellońska Biblioteka Cyfrowa, domena publiczna.

Słownik

Awangarda KrakowskaAwangarda Krakowska
grupa literacka skupiona wokół czasopisma „Zwrotnica”, działająca w latach 1922–1927; manifestem programowym Awangardy Krakowskiej był tekst Miasto. Masa. Maszyna ogłoszony przez Tadeusza Peipera



futuryzmfuturyzm
awangardowy kierunek w sztuce i literaturze, w Polsce skierowany przeciwko tradycjom romantyzmu i Młodej Polski, a ku nowoczesności i przyszłości



katastrofizmkatastrofizm
pesymistyczna postawa opierająca się na przekonaniu o nieuchronnej zagładzie świata



SkamanderSkamander
grupa literacka działająca przez cały okres dwudziestolecia międzywojennego; należeli do niej poeci Julian Tuwim, Antoni Słonimski, Jarosław Iwaszkiewicz, Kazimierz Wierzyński, Jan Lechoń, skupieni wokół tygodnika „Wiadomości Literackie”; nie posiadali jednolitego programu



witalizmwitalizm
tendencja obecna w literaturze zakładająca istnienie tzw. sił witalnych; charakterystyczne dla tego nurtu są: optymizm, żywiołowość, fascynacja życiem



Słowa kluczowe

literatura, witalizm, futuryzm, Awangarda Krakowska, skamandryci, kawiarnie literackie, katastrofizm
Bibliografia

A.Z. Makowiecki, Warszawskie kawiarnie literackie, Warszawa 2017.
Czasopismo „Zwrotnica”, nr 1, red. T. Peiper, Kraków 1922.
















Prezentacja multimedialna



 Polecenie 1
Zapoznaj się z prezentacją o kawiarniach literackich w Warszawie, a następnie wykonaj polecenia.






R1DAL5ThmDGaL1





 Polecenie 2
Do której z tych kawiarni chciałbyś/chciałabyś się przenieść w czasie? Uzasadnij odpowiedź w dwóch, trzech zdaniach.
R1KYfndmFzdQr
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Twoja odpowiedź

















Polecenie 3
Czy ówczesnych literatów można by określić mianem celebrytów? Uzasadnij odpowiedź.
R1ZK2A6Vr5rOL
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

WybierzTak
Nie


Uzasadnienie


































Sprawdź się



 1Pokaż ćwiczenia:





RiIRPkJM2pntB1
Ćwiczenie 1

OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie




Przyporządkuj nazwiska pisarzy do grup literackich.




Skamandryci


Futuryści


Awangarda Krakowska



Przenieś element.Bruno Jasieński
Przenieś element.Julian Tuwim
Przenieś element.Tadeusz Peiper
Przenieś element.Adam Ważyk
Przenieś element.Julian Przyboś
Przenieś element.Jarosław Iwaszkiewicz
Przenieś element.Antoni Słonimski






Wyczyść wszystkoSprawdź

Pokaż odpowiedź
















RsDImvyJCxEVT1
Ćwiczenie 2

OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie




Wybierz pojęcia, które najtrafniej charakteryzują polską literaturę dwudziestolecia międzywojennego.




Zaznacz prawidłowe odpowiedzi.
	realizm
Świetnie! To właściwa odpowiedź!

	futuryzm
Znakomicie! To jest poprawna odpowiedź!

	pozytywizm
Błędna odpowiedź. Weź pod uwagę, że po odzyskaniu przez Polskę niepodległości ojczyści twórcy zrezygnowali z nurtów literackich dominujących w okresie zaborów.

	postęp
Trafny wybór! Trzymaj tak dalej!

	katastrofizm
Brawo! To dobra odpowiedź!

	romantyzm
To nie jest dobra odpowiedź. Weź pod uwagę, że po odzyskaniu przez Polskę niepodległości ojczyści twórcy zrezygnowali z nurtów literackich dominujących w okresie zaborów.

	patos
Niestety, to błędna odpowiedź. Zauważ, że wraz z odzyskaniem przez Polskę niepodległości w literaturze krajowej zaczęto odchodzić od trendów charakterystycznych na XIX w., m.in. od romantyzmu. Czy patos pasowałby do tego nowego prądu w literaturze?







Wyczyść wszystkoSprawdź

Pokaż odpowiedź
















 R1byTUaHUBjyy11
Ćwiczenie 3


 Źródło: Tekst 1: […], Kanada pachnąca żywicą, Pelplin 2009.
 Tekst 2: […], Karjera Nikodema Dyzmy, Warszawa 1937, s. 5.
 Tekst 3: […], Okulary, tekst dostępny na ud-wlochy.waw.pl. 
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Ćwiczenie 3
R1QkAQGcKrVbX
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie




Do każdego z fragmentów tekstu dopasuj nazwisko autora i określ, jaki to rodzaj literatury.




Właściciel restauracji dał znak taperowi i tango urwało się w połowie taktu. Tańcząca para zatrzymała się w środku ringu.
— No i co, panie dyrektorze? — zapytała szczupła blondynka, wyzwalając się z ramion partnera i podchodząc do stolika, na którym półsiedział gruby człowiek o spoconej twarzy.
Właściciel wzruszył ramionami.
— Nie nada się? — lekko rzuciła blondynka.
— Pewno, że nie. Drygu nijakiego nie ma ani szyku. Żeby choć jaki przystojny był…
Zbliżył się tancerz.
 Blondynka przyjrzała się uważnie jego mocno znoszonemu ubraniu, rzednącym włosom, koloru włoskiego orzecha, z lekka kędzierzawym i rozdzielonym na środku głowy, wąskim ustom i silnie rozwiniętej szczęce dolnej.
— A pan już gdzie tańczył?
— Nie. To jest, tańczyłem, ale prywatnie. Nawet mówili, że dobrze…
— Ale gdzie? — obojętnie zapytał właściciel restauracji.
Kandydat na fordansera obrzucił smutnym wzrokiem pustą salę.
— W swoich stronach, w Łyskowie.
Grubas roześmiał się.
 — Warszawa, panie drogi, nie żaden Łysków. Tu trzeba elegancko, panie drogi, z szykiem, z fasonem. Szczerze panu powiem: nie nadajesz się pan. Lepiej poszukaj pan sobie innej roboty.
 Zawrócił się na pięcie i poszedł do bufetu. Blondynka pobiegła do garderoby. Taper zamykał fortepian.




Arkady Fiedler, „Kanada pachnąca żywicą", reportażPołączony z: Właściciel restauracji dał znak taperowi i tango urwało się w połowie taktu. Tańcząca para zatrzymała się w środku ringu.
— No i co, panie dyrektorze? — zapytała szczupła blondynka, wyzwalając się z ramion partnera i podchodząc do stolika, na którym półsiedział gruby człowiek o spoconej twarzy.
Właściciel wzruszył ramionami.
— Nie nada się? — lekko rzuciła blondynka.
— Pewno, że nie. Drygu nijakiego nie ma ani szyku. Żeby choć jaki przystojny był…
Zbliżył się tancerz.
 Blondynka przyjrzała się uważnie jego mocno znoszonemu ubraniu, rzednącym włosom, koloru włoskiego orzecha, z lekka kędzierzawym i rozdzielonym na środku głowy, wąskim ustom i silnie rozwiniętej szczęce dolnej.
— A pan już gdzie tańczył?
— Nie. To jest, tańczyłem, ale prywatnie. Nawet mówili, że dobrze…
— Ale gdzie? — obojętnie zapytał właściciel restauracji.
Kandydat na fordansera obrzucił smutnym wzrokiem pustą salę.
— W swoich stronach, w Łyskowie.
Grubas roześmiał się.
 — Warszawa, panie drogi, nie żaden Łysków. Tu trzeba elegancko, panie drogi, z szykiem, z fasonem. Szczerze panu powiem: nie nadajesz się pan. Lepiej poszukaj pan sobie innej roboty.
 Zawrócił się na pięcie i poszedł do bufetu. Blondynka pobiegła do garderoby. Taper zamykał fortepian.

Biega, krzyczy pan Hilary:
„Gdzie są moje okulary?”

Szuka w spodniach i w surducie,
W prawym bucie, w lewym bucie.

Wszystko w szafach poprzewracał,
Maca szlafrok, palto maca.

„Skandal! – krzyczy – nie do wiary!
Ktoś mi ukradł okulary!”

Pod kanapą, na kanapie,
Wszędzie szuka, parska, sapie!

Szuka w piecu i w kominie,
W mysiej dziurze i w pianinie.

Już podłogę chce odrywać,
Już policję zaczął wzywać.

Nagle zerknął do lusterka…
Nie chce wierzyć… Znowu zerka.

Znalazł! Są! Okazało się,
Że je ma na własnym nosie.




Tadeusz Dołęga-Mostowicz, „Karjera Nikodema Dyzmy", literatura popularnaPołączony z: Biega, krzyczy pan Hilary:
„Gdzie są moje okulary?”

Szuka w spodniach i w surducie,
W prawym bucie, w lewym bucie.

Wszystko w szafach poprzewracał,
Maca szlafrok, palto maca.

„Skandal! – krzyczy – nie do wiary!
Ktoś mi ukradł okulary!”

Pod kanapą, na kanapie,
Wszędzie szuka, parska, sapie!

Szuka w piecu i w kominie,
W mysiej dziurze i w pianinie.

Już podłogę chce odrywać,
Już policję zaczął wzywać.

Nagle zerknął do lusterka…
Nie chce wierzyć… Znowu zerka.

Znalazł! Są! Okazało się,
Że je ma na własnym nosie.

Gdy wypływałem z Gdyni do Kanady, w Polsce świeciło gorące, lipcowe słońce i rozśpiewani ludzie zaczynali na polach niwa. Bałtyk był stosunkowo łagodny, Morze Północne zamroczone, ale prawdziwe piekło rozpętało się poza Szkocją, po wyjściu na pełny Atlantyk. Silny wicher zachodni, do burzy podobny, brał nas porządnie w obroty i dął z taką zajadłością, że ścinał nam skórę. Trudno było ustać na pokładzie. Statek tańczył na olbrzymich falach jak narwana baletnica. Chłód przejmował do szpiku, ludzie chorowali i nie opuszczali koi. Trzeciego dnia bezustannej męki na wzburzonym morzu spytałem któregoś z oficerów statku, czy tu, na północnym Atlantyku, zawsze panują takie wichry. ― Jesienią, zimą i wiosną ― zawsze, latem ― prawie zawsze. ― I zawsze takie silne jak teraz? ― Przeważnie silniejsze.




Julian Tuwim, „Okulary", poezjaPołączony z: Gdy wypływałem z Gdyni do Kanady, w Polsce świeciło gorące, lipcowe słońce i rozśpiewani ludzie zaczynali na polach niwa. Bałtyk był stosunkowo łagodny, Morze Północne zamroczone, ale prawdziwe piekło rozpętało się poza Szkocją, po wyjściu na pełny Atlantyk. Silny wicher zachodni, do burzy podobny, brał nas porządnie w obroty i dął z taką zajadłością, że ścinał nam skórę. Trudno było ustać na pokładzie. Statek tańczył na olbrzymich falach jak narwana baletnica. Chłód przejmował do szpiku, ludzie chorowali i nie opuszczali koi. Trzeciego dnia bezustannej męki na wzburzonym morzu spytałem któregoś z oficerów statku, czy tu, na północnym Atlantyku, zawsze panują takie wichry. ― Jesienią, zimą i wiosną ― zawsze, latem ― prawie zawsze. ― I zawsze takie silne jak teraz? ― Przeważnie silniejsze.
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Ćwiczenie 4
Na podstawie rzeczywistych zdjęć poetów dopasuj ich nazwiska do karykatury zamieszczonej poniżej. Zwróć uwagę na charakterystyczne cechy sfotografowanych.
Slajd 1 z 5
RRsIzPL4GZoQCIlustracja
[image: Ilustracja]
Jarosław Iwaszkiewicz

 Źródło: szukajwarchiwach.gov.pl, domena publiczna.


R17seSrny8J1eIlustracja
[image: Ilustracja]
Antoni Słonimski
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna.


RqQpSe7KcFswYIlustracja
[image: Ilustracja]
Jan Lechoń 
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna.


R1c30oEmfl6hJIlustracja
[image: Ilustracja]
Julian Tuwim

 Źródło: Muzeum Literatury / East News, dostępny w internecie: Culture.pl, tylko do użytku edukacyjnego.


RTFln8Iegd4XPIlustracja
[image: Ilustracja]
Kazimierz Wierzyński 
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna.




Przejdź do poprzedniego slajduPrzejdź do następnego slajdu

R8QW4mZk7QB3VWybierz jedno nowe słowo poznane podczas dzisiejszej lekcji i ułóż z nim zdanie.
Wybierz jedno nowe słowo poznane podczas dzisiejszej lekcji i ułóż z nim zdanie.
Skamandryci w karykaturze Feliksa Topolskiego, 1932 r.
 Źródło: Muzeum w Stawisku, dostępny w internecie: Rzeczpospolita.pl, tylko do użytku edukacyjnego.
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Kliknij, aby rozpocząć
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Opisz, kim byli Skamandryci.
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Ćwiczenie 5
Rozpoznaj, do której grupy należą poniższe manifesty.
R1Dk8Mzw11ubg1
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Zmarnowałem podeszwy w całodziennych spieszeniach,
Teraz jestem słoneczny, siebie pewny i rad.
Idę młody, genialny, trzymam ręce w kieszeniach,
Stawiam kroki milowe, zamaszyste, jak świat.

Nie zatrzymam się nigdzie na rozstajach, na wiorstach,
Bo mnie niesie coś wiecznie, motorycznie i przed.
Mijam strachy na wróble w eleganckich windhorstach,
Wszystkim kłaniam się grzecznie i poprawiam im pled.

W parkocieniu krokietni — jakiś meeting panieński.
Dyskutują o sztuce, objawiając swój traf.
One jeszcze nie wiedzą, że gdy nastał Jasieński,
Bezpowrotnie umarli i Tetmajer i Staff.

One jeszcze nie wiedzą, one jeszcze nie wierzą.
Poezyjność, futuryzm — niewiadoma i X.
Chodźmy biegać, panienki, niech się główki oświeżą —
Będzie lepiej smakować poobiedni jour-fixe.

Przeleciało gdzieś auto w białych kłębach benzyny,
Zafurkotał na wietrze trzepocący się szal.
Pojechała mi bajka poza góry doliny
nic jakoś mi nie żal, a powinno być żal…

Tak mi dobrze, tak mojo, aż rechoce się serce.
Same nogi mnie niosą gdzieś — i po co mi, gdzie?
Idę młody, genialny, niosę BUT W BUTONIERCE,
Tym co za mną nie zdążą echopowiem: — Adieu! —

Indeks dolny Źródło: Bruno Jasieński, But w butonierce, dostępny online: Wolnelektury.pl.




FuturyściPołączony z: Zmarnowałem podeszwy w całodziennych spieszeniach,
Teraz jestem słoneczny, siebie pewny i rad.
Idę młody, genialny, trzymam ręce w kieszeniach,
Stawiam kroki milowe, zamaszyste, jak świat.

Nie zatrzymam się nigdzie na rozstajach, na wiorstach,
Bo mnie niesie coś wiecznie, motorycznie i przed.
Mijam strachy na wróble w eleganckich windhorstach,
Wszystkim kłaniam się grzecznie i poprawiam im pled.

W parkocieniu krokietni — jakiś meeting panieński.
Dyskutują o sztuce, objawiając swój traf.
One jeszcze nie wiedzą, że gdy nastał Jasieński,
Bezpowrotnie umarli i Tetmajer i Staff.

One jeszcze nie wiedzą, one jeszcze nie wierzą.
Poezyjność, futuryzm — niewiadoma i X.
Chodźmy biegać, panienki, niech się główki oświeżą —
Będzie lepiej smakować poobiedni jour-fixe.

Przeleciało gdzieś auto w białych kłębach benzyny,
Zafurkotał na wietrze trzepocący się szal.
Pojechała mi bajka poza góry doliny
nic jakoś mi nie żal, a powinno być żal…

Tak mi dobrze, tak mojo, aż rechoce się serce.
Same nogi mnie niosą gdzieś — i po co mi, gdzie?
Idę młody, genialny, niosę BUT W BUTONIERCE,
Tym co za mną nie zdążą echopowiem: — Adieu! —

Indeks dolny Źródło: Bruno Jasieński, But w butonierce, dostępny online: Wolnelektury.pl.

Nie występujemy z programem, gdyż programy są zawsze spojrzeniem wstecz, są dzieleniem nieobliczalnego życia przez znane. Można mówić o programie niedzielnej wycieczki za miasto, ale kto powiedzieć potrafi, jaki był program Kolumba wiodącego swe galeony przy bladych gwiazdach, aby nadprogramowo odkryć Amerykę: kto powie, że tu program był najważniejszym? […] 

Świat jest przed nami! […] Wierzymy więc w dzień dzisiejszy, w jego wartość, osobliwość i powagę, wierzymy we wstającą nową sztukę, która będzie krzykiem tego pokolenia, a świadectwem o nas przed potomnymi, żeśmy naprawdę byli. Wierzymy niezachwianie w wieczność naszej teraźniejszości, w nieskończoność skończonej duszy ludzkiej, w nieprzemijanie przelotnych słów, niezniszczalność kruchych kształtów. W tej wierze chcemy być słowem dnia dzisiejszego, chcemy tworzyć i budzić zachwyt nowoczesnego człowieka, chcemy w dziele naszym zawrzeć, świadomą lub nieświadomą siebie, jego i naszą miłość, chcemy śpiewać nowy świat i uczyć go pieśni o sobie. […] 

Pragniemy też, aby nie inaczej na nas patrzono, jak tylko na ludzi świadomych swego poetyckiego rzemiosła i wykonywających je, w granicach swych sił, bez zarzutu. Biorąc na siebie tę część ludzkich prac, świadomi odpowiedzialności za nią, chcemy być w niej rzetelni, nie gardzimy więc kunsztem naszego rzemiosła, widząc dobrze, ile w nim jest natchnienia i ile krwawo okupionego dorobku. Dlatego wierzymy niezachwianie w świętość dobrego rymu, w boskie pochodzenie rytmu, w objawienie urodzonych w ekstazie obrazów i wykutych w pracy kształtów. […] Nie chcemy wielkich słów, chcemy wielkiej poezji; wówczas każde słowo stanie się wielkie. 

Indeks dolny Źródło: Miesięcznik poetycki […], zeszyt pierwszy, rok pierwszy, Warszawa 1920.




SkamanderPołączony z: Nie występujemy z programem, gdyż programy są zawsze spojrzeniem wstecz, są dzieleniem nieobliczalnego życia przez znane. Można mówić o programie niedzielnej wycieczki za miasto, ale kto powiedzieć potrafi, jaki był program Kolumba wiodącego swe galeony przy bladych gwiazdach, aby nadprogramowo odkryć Amerykę: kto powie, że tu program był najważniejszym? […] 

Świat jest przed nami! […] Wierzymy więc w dzień dzisiejszy, w jego wartość, osobliwość i powagę, wierzymy we wstającą nową sztukę, która będzie krzykiem tego pokolenia, a świadectwem o nas przed potomnymi, żeśmy naprawdę byli. Wierzymy niezachwianie w wieczność naszej teraźniejszości, w nieskończoność skończonej duszy ludzkiej, w nieprzemijanie przelotnych słów, niezniszczalność kruchych kształtów. W tej wierze chcemy być słowem dnia dzisiejszego, chcemy tworzyć i budzić zachwyt nowoczesnego człowieka, chcemy w dziele naszym zawrzeć, świadomą lub nieświadomą siebie, jego i naszą miłość, chcemy śpiewać nowy świat i uczyć go pieśni o sobie. […] 

Pragniemy też, aby nie inaczej na nas patrzono, jak tylko na ludzi świadomych swego poetyckiego rzemiosła i wykonywających je, w granicach swych sił, bez zarzutu. Biorąc na siebie tę część ludzkich prac, świadomi odpowiedzialności za nią, chcemy być w niej rzetelni, nie gardzimy więc kunsztem naszego rzemiosła, widząc dobrze, ile w nim jest natchnienia i ile krwawo okupionego dorobku. Dlatego wierzymy niezachwianie w świętość dobrego rymu, w boskie pochodzenie rytmu, w objawienie urodzonych w ekstazie obrazów i wykutych w pracy kształtów. […] Nie chcemy wielkich słów, chcemy wielkiej poezji; wówczas każde słowo stanie się wielkie. 

Indeks dolny Źródło: Miesięcznik poetycki […], zeszyt pierwszy, rok pierwszy, Warszawa 1920.

Dojrzeć piękno w prostych, długich potrzebami życia wykreślonych bulwarach, wyciągniętych jak struny, na których koła wozów i obcasy ludzi grają pieśń niesłyszaną gdzie indziej. Dojrzeć piękno w murach pokrytych barwnymi afiszami i radować się tą niezwykłą epopeją, która stale o tydzień naprzód opiewa życie miasta. Dojrzeć w wystawach sklepowych piękno równe pięknu kaplic katedralnych […]. 

Masa-społeczeństwo i masa-tłum oddziaływują coraz silniej na świadomość człowieka. Postulat budowy artystycznej jest wierzchnią warstwą postulatów samego życia. Masa-społeczeństwo wytworzy w człowieku nowe pojęcie budowy artystycznej. Mitologia każdego czynu jest historią pieniądza. Sztuka musi poddać się prawom ekonomicznym, ażeby zmusić je do służby. Masa-tłum swoją wartością ekonomiczną może wpłynąć na sztukę odnawiająco. […] 

 Pierwotnie forma narzędzia, podyktowana potrzebami życia, stawała się piękną drogą pracy nad narzędziem. Tą drogą maszyna nie mogła stać się piękną: robotnik, który ja wytwarza, nie zastosowuje jej. Stosunek człowieka do maszyny zmienił się na podłożu konsumpcji. 

Indeks dolny Źródło: Tadeusz Peiper, Pisma wybrane, red. S. Jaworski, Ossolineum, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1979, s. 14–16.




Awangarda KrakowskaPołączony z: Dojrzeć piękno w prostych, długich potrzebami życia wykreślonych bulwarach, wyciągniętych jak struny, na których koła wozów i obcasy ludzi grają pieśń niesłyszaną gdzie indziej. Dojrzeć piękno w murach pokrytych barwnymi afiszami i radować się tą niezwykłą epopeją, która stale o tydzień naprzód opiewa życie miasta. Dojrzeć w wystawach sklepowych piękno równe pięknu kaplic katedralnych […]. 

Masa-społeczeństwo i masa-tłum oddziaływują coraz silniej na świadomość człowieka. Postulat budowy artystycznej jest wierzchnią warstwą postulatów samego życia. Masa-społeczeństwo wytworzy w człowieku nowe pojęcie budowy artystycznej. Mitologia każdego czynu jest historią pieniądza. Sztuka musi poddać się prawom ekonomicznym, ażeby zmusić je do służby. Masa-tłum swoją wartością ekonomiczną może wpłynąć na sztukę odnawiająco. […] 

 Pierwotnie forma narzędzia, podyktowana potrzebami życia, stawała się piękną drogą pracy nad narzędziem. Tą drogą maszyna nie mogła stać się piękną: robotnik, który ja wytwarza, nie zastosowuje jej. Stosunek człowieka do maszyny zmienił się na podłożu konsumpcji. 

Indeks dolny Źródło: Tadeusz Peiper, Pisma wybrane, red. S. Jaworski, Ossolineum, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1979, s. 14–16.
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Drukuj
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Rozpoznaj, jaki jest punkt wspólny wszystkich tych grup.















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźKu czemu zwracały się wszystkie grupy? Czym była dla nich tradycja? Przypomnij sobie definicję witalizmu.





Pokaż odpowiedźPunktem wspólnym jest zerwanie z tradycją i zwrot ku przyszłości. Wszystkie grupy czerpią także z witalizmu.












 31
Ćwiczenie 6
Na podstawie wykresu wskaż, w jakich latach nastąpił spadek liczby wydrukowanych książek i z jakim ogólnoświatowym wydarzeniem jest to związane?
RZi6U7jtS8MHTWykres kolumnowy. Lista elementów: 	1. zestaw danych:
	Rok: 1928
	Liczba wydanych książek: 5580; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 20658,2; Podpis osi wartości: Liczba książek

	2. zestaw danych:
	Rok: 1932
	Liczba wydanych książek: 5399; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 12780,4; Podpis osi wartości: Liczba książek

	3. zestaw danych:
	Rok: 1935
	Liczba wydanych książek: 7460; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 20645,7; Podpis osi wartości: Liczba książek

	4. zestaw danych:
	Rok: 1937
	Liczba wydanych książek: 7974; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 29152,9; Podpis osi wartości: Liczba książek



Wykres kolumnowy. Lista elementów: 	1. zestaw danych:
	Rok: 1928
	Liczba wydanych książek: 5580; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 20658,2; Podpis osi wartości: Liczba książek

	2. zestaw danych:
	Rok: 1932
	Liczba wydanych książek: 5399; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 12780,4; Podpis osi wartości: Liczba książek

	3. zestaw danych:
	Rok: 1935
	Liczba wydanych książek: 7460; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 20645,7; Podpis osi wartości: Liczba książek

	4. zestaw danych:
	Rok: 1937
	Liczba wydanych książek: 7974; Podpis osi wartości: Liczba książek
	Nakład w tysiącach egzemplarzy: 29152,9; Podpis osi wartości: Liczba książek
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Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźPrzypomnij sobie, co wydarzyło się w 1929 r. Jak koniunktura gospodarcza wpływa na rynek?





Pokaż odpowiedźSpadek liczby wydrukowanych książek nastąpił w 1932 r. Od 1929 r. trwał Wielki Kryzys, co spowodowało ubożenie społeczeństwa i pogorszenie sytuacji na rynku księgarskim.
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Przyporządkuj do poniższych fragmentów pasujące do nich określenia.




Zamknij okno, tam idą germańskie Junony 
I skaczą w moje rzeki, senne tonie burzą, 
Gdzie przedtem tylko rybak nad siecią niedużą 
Stał w czajek i jaskółek goniących się kole. 
Czarne, wojenne wozy zorały pastwiska, lecą ognie chorągwi, aż czerwono błyska
Ściana nad łóżkiem, szklanki dygocą na stole 

Indeks dolny Czesław Miłosz, Fragment, 1935.




realizmPołączony z: Zamknij okno, tam idą germańskie Junony 
I skaczą w moje rzeki, senne tonie burzą, 
Gdzie przedtem tylko rybak nad siecią niedużą 
Stał w czajek i jaskółek goniących się kole. 
Czarne, wojenne wozy zorały pastwiska, lecą ognie chorągwi, aż czerwono błyska
Ściana nad łóżkiem, szklanki dygocą na stole 

Indeks dolny Czesław Miłosz, Fragment, 1935.

Na obydwóch półkulach ziemi,
Dojżewają kłosy szumiącego zboża wypadkuf,
Zroszone deszczem krwi ulewnych chmur…
Czy tak, czy tak??

Telegraf bez drutu niesie ziarno po świecie,
Z kturego człowiek kiedyś będzie jadł chleb,
Gdy elektryczny zegar wskaże godzinę…
Czy tak, czy tak??

W hieroglifie miljonuf rąk
Załamanych, podniesionych, skrzyżowanych
Odczytać można przyszłości znak.
Czy tak, czy tak?? 

Indeks dolny Jerzy Jankowski, Spłon lotnika, dostępny online: Culture.pl.




katastrofizmPołączony z: Na obydwóch półkulach ziemi,
Dojżewają kłosy szumiącego zboża wypadkuf,
Zroszone deszczem krwi ulewnych chmur…
Czy tak, czy tak??

Telegraf bez drutu niesie ziarno po świecie,
Z kturego człowiek kiedyś będzie jadł chleb,
Gdy elektryczny zegar wskaże godzinę…
Czy tak, czy tak??

W hieroglifie miljonuf rąk
Załamanych, podniesionych, skrzyżowanych
Odczytać można przyszłości znak.
Czy tak, czy tak?? 

Indeks dolny Jerzy Jankowski, Spłon lotnika, dostępny online: Culture.pl.

Justynie z całych pieniędzy zostało tylko parę złotych i za to z Jasią kupiły ćwierć kilo mięsa, słoniny i kartofli. Dawniej Gołąbska do stawała z komitetu dwa obiady, ale teraz wydają tylko jeden. I tym jednym obiadem muszą się we trzy z matką i z małą najeść na cały dzień. A to już ostatni miesiąc, bo zapowiedzieli, że od pierwszego przestaną wydawać. Mieszkanie Gołąbskiej było na samym końcu piwnic i trzeba byłe przejść niziutkim, ciemnym korytarzem pod całą kamienicą, żeby tam dojść. Justyna szła za Jasią z przykucniętymi kolanami i nachyloną głową i aż ją poty oblały za strachu w tej ciemnicy. Jak tu dziś rano pierwszy raz przyszła, to się zdziwiła, że można tak mieszkać. W pokoiku czuć było naftą i dymem, mała lampka paliła się na ścianie –blisko przez cały dzień. Koło łóżka ledwo się można było przecisnąć. Tylko przy samych drzwiach było trochę miejsca i tam stał piecyk, kubeł z wodą i drugi kubeł na pomyje, a obok malutkie krzesełko z oparciem dla małej, która jeszcze sama nie chodziła. Nad kubłem wisiało na ścianie ubranie, owinięte prześcieradłem od kurzu i sadzy, która leciała z rury, kiedy piecyk dymił. W drugim rogu wysoko było okienko z żelaznymi prętami. 

Indeks dolny Zofia Nałkowska, Granica, Wrocław 1971, s. 112.




futuryzmPołączony z: Justynie z całych pieniędzy zostało tylko parę złotych i za to z Jasią kupiły ćwierć kilo mięsa, słoniny i kartofli. Dawniej Gołąbska do stawała z komitetu dwa obiady, ale teraz wydają tylko jeden. I tym jednym obiadem muszą się we trzy z matką i z małą najeść na cały dzień. A to już ostatni miesiąc, bo zapowiedzieli, że od pierwszego przestaną wydawać. Mieszkanie Gołąbskiej było na samym końcu piwnic i trzeba byłe przejść niziutkim, ciemnym korytarzem pod całą kamienicą, żeby tam dojść. Justyna szła za Jasią z przykucniętymi kolanami i nachyloną głową i aż ją poty oblały za strachu w tej ciemnicy. Jak tu dziś rano pierwszy raz przyszła, to się zdziwiła, że można tak mieszkać. W pokoiku czuć było naftą i dymem, mała lampka paliła się na ścianie –blisko przez cały dzień. Koło łóżka ledwo się można było przecisnąć. Tylko przy samych drzwiach było trochę miejsca i tam stał piecyk, kubeł z wodą i drugi kubeł na pomyje, a obok malutkie krzesełko z oparciem dla małej, która jeszcze sama nie chodziła. Nad kubłem wisiało na ścianie ubranie, owinięte prześcieradłem od kurzu i sadzy, która leciała z rury, kiedy piecyk dymił. W drugim rogu wysoko było okienko z żelaznymi prętami. 

Indeks dolny Zofia Nałkowska, Granica, Wrocław 1971, s. 112.

I znów jest tak ni w pięć, ni w dziewięć,
Wszystko się plecie trzy po trzy.
Świat jest, jak ja, dziś pomieszany
Z niebem i obaj pijaniśmy.
 Od rana włóczę się po mieście,
 Ciepły wiatr wodzi mię za nos,
 Każdym oddechem błogosławię
 Mój niedorzeczny, głupi los.
 Dziewczęta mają osiemnaście
 Dzisiaj na mokrych wargach lat,
 Cieszę się nimi i młodnieję
 I wszystkim jestem brat i swat.
 Zda się, nie żyję – jestem żyty…
 I myślę chyba wciąż na wspak
 Niemądrej głowie, którą kiwam,
 Kiwam – i wszędzie mówię: tak.
 Bez żadnych ale, moi złoci,
 Jakim sposobem, po co, kto?
 Znamy się wszyscy osobiście
 I słońce świeci! Nie ma co!
I tak najlepiej, najszczęśliwiej…
Wielkie nic da największą treść:
Kupimy sobie funt winogron
I śmiejąc się będziemy jeść. 

Indeks dolny Kazimierz Wierzyński, I znów jest tak ni w pięć, ni w dziewięć z tomu Wiosna i wino, 1919.




witalizmPołączony z: I znów jest tak ni w pięć, ni w dziewięć,
Wszystko się plecie trzy po trzy.
Świat jest, jak ja, dziś pomieszany
Z niebem i obaj pijaniśmy.
 Od rana włóczę się po mieście,
 Ciepły wiatr wodzi mię za nos,
 Każdym oddechem błogosławię
 Mój niedorzeczny, głupi los.
 Dziewczęta mają osiemnaście
 Dzisiaj na mokrych wargach lat,
 Cieszę się nimi i młodnieję
 I wszystkim jestem brat i swat.
 Zda się, nie żyję – jestem żyty…
 I myślę chyba wciąż na wspak
 Niemądrej głowie, którą kiwam,
 Kiwam – i wszędzie mówię: tak.
 Bez żadnych ale, moi złoci,
 Jakim sposobem, po co, kto?
 Znamy się wszyscy osobiście
 I słońce świeci! Nie ma co!
I tak najlepiej, najszczęśliwiej…
Wielkie nic da największą treść:
Kupimy sobie funt winogron
I śmiejąc się będziemy jeść. 

Indeks dolny Kazimierz Wierzyński, I znów jest tak ni w pięć, ni w dziewięć z tomu Wiosna i wino, 1919.
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Ćwiczenie 8
Uzasadnij tezę, że poniższy utwór to typowy przykład literatury dwudziestolecia międzywojennego, i wypisz co najmniej pięć haseł, które przychodzą ci na myśl po przeczytaniu wiersza, a jednocześnie charakteryzują poezję II Rzeczypospolitej.
1 Bruno
Jasieński But w butonierce
Zmarnowałem podeszwy w całodziennych spieszeniach,
Teraz jestem słoneczny, siebiepewny i rad.
Idę młody, genialny, trzymam ręce w kieszeniach,
Stawiam kroki milowe, zamaszyste, jak świat.
Nie zatrzymam się nigdzie na rozstajach, na wiorstach,
Bo mnie niesie coś wiecznie, motorycznie i przed.
Mijam strachy na wróble w eleganckich windhorstach,
Wszystkim kłaniam się grzecznie i poprawiam im pled.
W parkocieniu krokietni – jakiś meeting panieński.
Dyskutują o sztuce, objawiając swój traf.
One jeszcze nie wiedzą, że gdy nastał Jasieński,
Bezpowrotnie umarli i Tetmajer i Staff.
One jeszcze nie wiedzą, one jeszcze nie wierzą
Poezyjność, futuryzm – niewiadoma i X.
Chodźmy biegać, panienki, niech się główki oświeżą –
Będzie lepiej smakować poobiedni jour-fixe.
Przeleciało gdzieś auto w białych kłębach benzyny,
Zafurkotał na wietrze trzepocący się szal.
Pojechała mi bajka poza góry doliny
nic jakoś mi nie żal, a powinno być żal...
Tak mi dobrze, tak mojo, aż rechoce się serce.
Same nogi mnie niosą gdzieś – i po co mi, gdzie?
Idę młody, genialny, niosę BUT W BUTONIERCE,
Tym co za mną nie zdążą echopowiem: – Adieu! –

c1 Źródło: Bruno
Jasieński, But w butonierce, dostępny online: Wolnelektury.pl. 
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Aby wpisać tekst w wolne komórki, kliknij wybraną komórkę (podświetli się ramka), a następnie kliknij jeszcze dwa razy tak, aby pojawił się kursor.
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Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźNa podstawie wiadomości z lekcji zastanów się, jakie są najbardziej charakterystyczne określenia dla literatury ukazującej się w dwudziestoleciu międzywojennym





Pokaż odpowiedźWitalizm, optymizm, postęp, nowoczesność, absurdalność, gra słowem, oryginalność, dynamizm.
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Dla nauczyciela



 Autor: Stanisław Mrozowicz
Przedmiot: Historia
Temat: Rozwój literatury w II Rzeczypospolitej
Grupa docelowa:
Szkoła ponadpodstawowa, liceum ogólnokształcące, technikum
Podstawa programowa:
 Zakres rozszerzony
 Treści nauczania – wymagania szczegółowe
XLIV. Kultura i nauka w okresie II Rzeczypospolitej. Uczeń:
spełnia wymagania określone dla zakresu podstawowego, a ponadto:
2) ocenia dorobek II Rzeczypospolitej w dziedzinie kultury, nauki i sportu na tle europejskim;






Kształtowane kompetencje kluczowe:

	kompetencje w zakresie rozumienia i tworzenia informacji;


	kompetencje cyfrowe;


	kompetencje obywatelskie;


	kompetencje osobiste, społeczne i w zakresie umiejętności uczenia się.



Cele operacyjne:
Uczeń:

	wymienia najważniejszych twórców literackich okresu międzywojennego;


	opisuje gatunki literackie popularne w tamtym okresie;


	charakteryzuje grupy literackie: skamandrytów, Awangardę Krakowską, futurystów, wymienia ich przedstawicieli;


	omawia rolę międzywojennych kawiarni w polskim życiu społecznym.



Strategie nauczania:

	konstruktywizm;


	konektywizm.



Przebieg lekcji
Faza wstępna:

	Nauczyciel poleca jednemu uczniowi lub uczennicy przeczytanie wyświetlonego tematu zajęć. Wspólnie z uczniami ustala kryteria sukcesu.


	Nauczyciel zadaje uczniom pytania: Jakich pisarzy, poetów, dramaturgów kojarzycie z okresem dwudziestolecia międzywojennego? Uczniowie przedstawiają swoje propozycje, jedna osoba zapisuje je na tablicy.


	Nauczyciel zapowiada, że w czasie lekcji uczniowie będą mogli zweryfikować swoją wiedzę o rozwoju literatury w II RP i być może ją wzbogacić.



Faza realizacyjna:

	Nauczyciel omawia atmosferę w życiu społecznym i literackim po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w 1918 r. Zwraca uwagę na tematy podejmowane przez pisarzy i popularne gatunki literackie.


	Nauczyciel dzieli klasę na trzy grupy i poleca, aby każda z nich scharakteryzowała jedną z grup literackich odgrywających ważną rolę w życiu kulturalnym II RP: 1) skamandrytów; 2) Awangardę Krakowską; 3) futurystów. Określa czas na przygotowanie i prezentację. Uczniowie wyznaczają ze swojego grona reprezentantów; przy tworzeniu prac mogą korzystać zarówno z e-materiału, jak i dodatkowych źródeł.


	Prezentacje uczniowskie. Podczas prezentacji danej grupy członkowie pozostałych notują najważniejsze informacje, mogą zadawać pytania. Nauczyciel kontroluje przebieg prezentacji, w razie potrzeby dopowiada istotne kwestie.


	Uczniowie wykonują indywidualnie ćwiczenia od 1 do 3, następuje wspólne sprawdzenie poprawności odpowiedzi.


	Nauczyciel opowiada krótko o znaczeniu kawiarni literackich w życiu kulturalnym obywateli II RP. Poleca, aby uczniowie zapoznali się z multimedium („Prezentacja multimedialna”), a następnie w parach wykonali polecenie 2: „Do której z tych kawiarni chciałbyś/chciałabyś się przenieść w czasie? Uzasadnij odpowiedź w dwóch, trzech zdaniach”. Prowadzący prosi kilka wylosowanych osób o podzielenie się swoimi odpowiedziami i ich uzasadnienie.


	Uczniowie wykonują ćwiczenie 4, dopasowują do karykatury nazwiska poetów na podstawie rzeczywistych zdjęć.



Faza podsumowująca:

	W ramach podsumowania lekcji nauczyciel może wykorzystać zdania do uzupełnienia: Przypomniałam/Przypomniałem sobie, że… Co było dla mnie łatwe… Czego się nauczyłam/nauczyłem… Co sprawiało mi trudność…


	Nauczyciel omawia przebieg zajęć, wskazuje mocne i słabe strony pracy uczniów, udzielając im tym samym informacji zwrotnej.


	Na zakończenie nauczyciel ocenia pracę wylosowanej grupy.



Praca domowa:
Wykonaj ćwiczenia 5 i 7, dopasowując do fragmentów tekstów właściwe określenia.
Materiały pomocnicze:

	A.Z. Makowiecki, Warszawskie kawiarnie literackie, Warszawa 2017.


	Czasopismo „Zwrotnica”, nr 1, red. T. Peiper, Kraków 1922.


	Wielka historia Polski, t. 1–10; Oficyna Wydawnicza FOGRA, Kraków 2016.


	Seria Historia powszechna, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2011–2019.



Wskazówki metodyczne:

	Uczniowie mogą wykorzystać multimedium „Prezentacja multimedialna” do przygotowania się do lekcji powtórkowej.
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30.000 egzemplazy matifestu futurystuw — rozhwytano po calej polsce w ¢agn 14 dil. dighete nozem w bzuh ospale bydle
sztuki polskiej zaczelo ryczeé. pszez otwur Zygnela lawa futuryzmu. obywatele, pomuzte nam zedzec z was wasze znoszone
od codzennego uzylku skury. dosy¢ wluczeha za sobg partyinyh hasel w rodzaju: bug i ojezyzna”. czerwony sztandar
oddawna juz stal S w polsce czerwonq husiky do nosa. demokrati wywiesce sctandary ze stowami naszyh szwajcar-
skih pszyjacut:
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